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Kraków 10 lutego. 
Pierwsze posiedzenia nowćj sesyi parla- 
mentu angielskiego nie pozwalają jeszcze mó- 
wić ani o stanowisku lorda Palmerstona, ani 
o zamiarach stronnictw w téj chwili. Były 
to tylko jeżeli tak wyrazić się wolno, mo- 
cne rekonesanse, wykonane przez dowódz- 
ców korpusów. Padły pierwsze strzały, ale 
yko jakby dla rozpoznania placu boju, jakby 
lą zmierzenia odległości która przeciwne 
obozy rozdziela. W téj barwie przedstawią 
się opozycya hrabiego Derby co do wszel- 
kićj zmiany w prawie przytułku, mocya sir 
Lacy Evans co do komissyi w przedmiocie 
wysyłki wojsk do Indyj, wystąpienie pana 
D'Israelego w sprawie indyjskićj , i oburze- 
nie p. Roebucka na adresa armii francuskiej 
zamieszczone w Monitorze i mowę p. Per- 
signy do reprezentantów City. 

Lord Granville w Izbie lordów, a lord 
Palmerston w Izbie niższćj nie wyciągnęli 
w pole z większemi siłami niż było potrze- 
ba, równą wojowali bronią. Ani pierwsi ani 
drudzy nie dotknęli głębićj żadnój kwestyi. 
Można się tylko domyślać treści różnych 
bilów które gabinet przedłoży, deniosłości 
jeszcze odgadnąć niepodobna. Bil o prawie 
przytułku ma postawić na równi jako zbro- | 
dnię uczestnictwo w zamachu na życie kró- 
lowej angielskićj , ze wspólnictwem w.zama- 
chu na każdego panującego. Bil o Indyach 
ma na celu pożyczkę dla Kompanii indyjskićj, 
nie ma więc jeszcze mowy o jéj zniesieniu. 
Na komisyę wspomnioną chętnie przystaje 
lord Palmerston, przekładając jak słusznie 
zauważał p. D'Israeli komissyę nad- dy. 


sku- 


Syą w Izbie. Stronnictwo radykalne starał | 


się minister ułagodzić w osobie p. Roebucka, 
tłómacząc rząd francuski i jego posła w Lon- 
dynie, ofiarując złożyć na iórze. depeszę, 
która niczego stanowczo od Anglii nie wy- 


ma 

Ozika więc należy ogłoszenia depeszy 
i wniesienia bilów, zaczóm będzie można ja- 
kiekolwiek wyprowadzić wnioski o ohecnćj 
sesyi parlamentu i ò jej skutkach na przy- 
` mierze Anglii z Francyą i politykę europej- 
ską w ogólności. 


IK orespondencya Czasu. 


Wiedeń 8 lutego. 
© Wzruszenie umysłów w północnych Pe 
yach Turcyi, zwiększa się. Powody są różne, ce 
zdaje się być ten sam. Wszędzie zaczyna się mię- 
zy chrześcianami przebijać wyraźnie myśl poli- 
tyczna, słowiańska. Ulepszenia i reformy admini- 


CLĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCINA. 
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$S VI. 

tan kamawałowy — Polska w Paryżu — Dobrski i. wieniec — 
Jbory w Tow. Dobr. — Zabawa dobroczynna — Cmen- 

farz Powązkowski — Pamiętniki Kuratora magazynów == 


ag kapusta — Dmochowski — Łukaszewicz i poezye 

go. 

e oługo też to jeszcze śpiewać będziemy jedną 

ke ° piosnkę ina jeden ton karnawałowy? Pręd- 
oż przebrzmią owe zabawy, które każą zapomi- 

nać o wszystkićm , porywając w wir uciech, a nie 


dając chwili wytchnienia ? Muzyki i muzea, wido- | PY 


a panoramicz 


pomnienie przez ne i woły olbrzymie, idą w za- 


lancierów, i dzielnych mazurów... 
nawet orkiestra węgierska opu- 


muzykalności naszćj 
czycy w Dolinie 


1 wytrwałość charakteru, 
— Żeby to na innóm polu i w innym 


/jąwszy poniedziałki i dni następujące po 
ryciodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca, 


w Państwie Austryackiem (pocztą) 
złr. 25 


| tylko doma 
| elw 


| lityki 


| cel 


|nawał tegoroczny jak dawniej, 


| wi 


R 0 


| stracyjne są pozorem, przyczyną podręczną do a- 
| gitacyi. ośnii i Hercegowinie przyszło jak wia- 
domo do wypadków krwawych. Dotąd występo- 
wano przeciw nadużyciom w poborze podatków. 
Myśl postawienia się na rowni z Serbią, spoczywa 
na dnie tego ruchu. W Bułgaryi myśl taż sama | 
bierze za powód do ruchu religię. Czarnogórcy 
sami tylko występują otwarcie w obronie idei sło- 
wiańskićj. 

Turcya patrzy na ten stan rzeczy z obawą. 
Przygotowuje środki do przytłamienja i rozbroje- 
nia, Zamierza następnie wprowadzić inne urządze- 
nia ku ustaleniu swej wiele ną wszystkich pun- 
ktach. System” centralizacyi zajmuje uwagę ludzi 
stojących u steru. O wyprawie na Czarnogórę za- 
czynają myśleć na szczere w Carogrodzie. 

Austryą dotąd patrzala spokojnie na tẹ walke 
rozmaitych żywiołów. Lecz nie trąci z uwagi na- 
stępstw dalszych. P:zemawia do Porty; radzi spra- 
wiedliwość 1 umiarkowanie. Zresztą zachowuje so- 
bie nadal stosowną do okoliczności wolność dzia- 
łania. Życząc Porcie wzmocnienia i uregulowania 


li Lutego - Czwartek. 


niu drugićj armii, o podwojenie marynarki itd. Zwra- 
» . |: 4 ca to uw 
machiny rządowćj, gabinet tutejszy nie przestaje | sķiģj. P, 
ją przekonywać, że tylko za pomocą przeobraże- |wnia, że w 


1858. 


Przyjmują się do umieszczenia w. Inseratach. 


tam dni kilka. Pasporta w Anglii będą odtąd 
wydawane w Foreign office, dla tego, że hr. Wa- 
lewski dał rozkaz konsulom francuskim w Anglii 
wydawania pasporttów tylko Francuzom. . #9- 
reign office będzie wydawał paszporta samym An- 
likom. Emigranci pozostaną zatem w niemożności 
Adeki pasportów. Z powodu pasportów, Ti- 
mes zachęca Anglików do podróżowania nie po 
Francyi i kontynencie ale do podróżowania raczćj po 
Anglii. Anglicy robią to od lat parę; mała ich 
liczba jest w Paryżu, w Błyngły na tę zmianę wy- 
padki indyjskie, ale nE ynęła także zmiana u- 
sposobienia względem dzisiejszćj Francyi i patryo- 
tyzm, którym się Anglia odznacza. Z Indyj nic 
nowego. La Patrie aj > ciągle, że walka dłu- 
go się pociągnie i że Anglia się wycieńczy. An- 
glicy odpowiadają, że Francuzi nie rozumieją spra- 
wy indyjskićj, że nie znają bogactw Anglii. Ćzas 
kz rzeki rozstrzygnie. Tylko co się otworzyl 
parlament woła o powołanie milicyi, o formowa- 


age Paryża, mianowicie Gazety francu- 
e Lesseps ogłosił list, w którym zape- 
sprawie kanału suezkiego postępuje 


nia stosunków piszac na i społecznych, a |jako prywatny. Mimo tego kanał suezki jest rze- 


przedewszystkiem przez j e 
przyrzeczeń i zobowiązań względem chrześcian, 
potrafi tego celu dopiąć. Austrya potrzebuje sym- 
patyi Słowian tureckich i chce wprawdzie pole- 
pszenia ich bytu, lecz ruch narodowy, wywołany 
przez jakiekolwiek bądź przyczyny, byłby tak jćj 
uczuciom, jak jéj interesom przeciwny. Kwestya 
naddunajską pokazała zresztą dotąd 
ną 
innych państw Europy. 

osłannictwo księcia Ottajano do Paryża daje, 


o mniemania, że będzie mowa o przywróceniu m 


stosunków dyplomatycznych. Że kwestya ta już. 
zajmowała Erancyę, o tem wiecie. Czy Anglia tak 
samo myśli i na jakich warunkach mogłyby oba 
państwa przemówić stanowczo, nie wiadomo; ró- | 
wnież mie wiadomo, czy książę Ottajano ma: upo- | 
ważnienie do traktowania o warunki 
P 6 lutego. 

Anglia daje: stanowczo Pi Frants po- 

jutrze lord Palmerston przedstawi parlamentowi 


nieporozumień z Anglią. Przeciw zapowiedzianemu | 
bilowi okazałą się opozycya w Izbie lordów, ale. 
bardzo słaba i wcale nie nieprzyjazna (dla Francyi. 
Lord Derby nazwał Cesarza najdroższym sprzy- 
mierzeńcem. Pokazuje się ze słów lorda Palmer- 
stona, że Francya przez pośrednictwo hr. de Per- | 
SIENY, nie zaniosła żadnych kategorycznych żądań, że 
omagała się przedsięwzięcia ostrożności prze- 
<maigrantom. Jeżeli przejdzie bil, będzie to akt po- 
7, zewnętrznćj ze strony Anglii. Można po- 
wiedzieć, że cała Europa żyje dzisiaj polityką ze- 
wnętrzną. Dla tćj polityki Rosya, jak twierdzi 
Presse, robi reformy; dla téj polityki nowożeniec 
pruski zrywa w Berlinie z partya feudalno-rosyj- | 
ską. Lord Cowley nie udał się do Londynu, jak | 
donoszono, ale ma się do niego udać. Zabawi| 


u, Jakieżby to nieobliczone wypadły korzyści? — | 
Pomimo to wszystko, nie tak to jednak idzie kar- | 
i O czego oprócz. 
przesilenia finansowego, i to się jeszcze przyczynia, | 
że wiele osób, które nawet otwarte trzymały domy, | 
przepędzają zimę za granicą. Cóżby to było za. 
elkie i głośne to miasto tutejsze, dyby woja- | 
żo-mama, niestąwałą mu na przeszkodzie. Gazety | 
franzuzkie donoszą, że salony polskie w Paryżu 
słyńą z doboru, wdzięku i dowcipu, i że najpier- 
wsze znamienitości, dobijają się o wejście do nich. 
Ga więc te salony pod własnóm rozwijały się 
niebem, 1 na własnym błyszczały gruncie, jakże- 
by podniosły to miasto, w którómby swój. namiot 
rozbiły. Słyszałem o jednym paniczu, który z du- 
mą popisywał się przed towarzyszami, iż tego wo- 
jażu , puścił oć stotysięcy za granicą. Otóż 
tanie: na co, po co i dla czego? Inny zowu po- 
wziął niczćm nieodwołany zamiar wystawienia fan- 
tastycznego pałacyku... w Paryżu!, a tak jeden 
jak drugi synowie téj ziemi, których gromadzona 
przez gie lata cowizna, postawiła na magna- 
ckich szczudłach. Alboż to kamienie paryzkie, a 
nie polska R WGA składały się na ich fortunę. 
Za cóż tedy rzucać owoce prac i trudów, tam 
gdzie niezbierano takowych, i czemuż nieposiać na 
powrót ziarna na tój A 
niegdyś kłósiło? Jakby ty wybornie dała się za- | 
stósować pieśń Naruszewicza, 
ostatni jéj czterowiersz: 


najprędsze spełnienie | czą bardzo polityczną. 


a z c , ze Austrya | ścią, se zgwałceniem 
takiem stanowisku może mieć za sobą głos i Turcyi, ale bo tóż Turcya jest dla Anglii samym 
materyałem, 


łości, w którój także znalazłaby 


a które to wi $ 
Aa skutki leńczeni 
skoro przyszł 
góż tego nie 


1 sobność, 
samćj ziemi, na którćj się |mużby ś 


a szczególnićj ten a 


daje się, że Anglia prze- 
może protestacye i że zatrzyma wyspę Perim. 
Zdaje się, że chodzi tylko, czy port Perim będzie 
wvlnym, na co się A Avaa, czy neutralnym, 
czego domaga się Francya. Wyspa Perim stanie 
się dla Angli azyatyckim Gibraltarem. Anglia na- 
była ten nowy Gibraltar przemocą, samowolno- 

w i nienaruszalności 


a Anglia jest panią na morzu. 
Stery paryskie łudzą się znowu nadzieją, że Pal- 
erstona obali nowa koalicya. parlamentarska. 
Ambasada turecka nie ukrywa, że Rosya- robi 
postępy w Czerkiesyi. We wczorajszćj Pressie, 
e Duc twierdzi, że Rosya przeprowadza refor- 
my, aby w razie danym ułatwić zawarcie przymie- 
rza z Francyą. Rosya robi w Londynie pożyczkę 
10 milionów f. szterl. 
W ambasadzie hisz 
Cesarz nie posłał 


ańskićj panjo niespokojność, 
otąd wielkiéj wstęgi krzyża 


Legii honorowćj nowo narodzonemu synowi kró- 
lowej. 


bil w przedmiocie emigrantów. Jaki będzie bil?| go posłańca z okoliczności zamachu i 
nie wiadomo. Samo zapowiedzenie bilu wyprowa- | książę Rivas nie opuści Paryża, 
dziło giełdę z niespokojności. Giełda paryska nie stego chargé da/faires. Hiszpani 
straszyła się prawem represyjnem, lecz możnością | śliwą, kiedy takie kwestye ją zaj 


Hiszpanią nie przesłała dla tego umyślne- 
o wie, czy 
zostawiając pro- 
a musi być szczę- 
mują. 

Przybywają powoli do Paryża dyplomatyczni 
komisarze z Rumunii, przybywa także wielu ma- 
gnatów rumuńskich i wielu pretendentów. Komi- 
sarze redagują oddzielne raporta. Le Nord ozwał 
się znowu za jednością Rumunii, toż samo zrobił 
Siècle i Kuryer paryski. Dzienniki rządowe milczą, 
Konweńcya dunajska, o którćj tyle piszą, jest wa- 
żną ztego głównie powodu, iż pokazuje, że nie 
ma przymierza między Anglią a Austryą. 


Paryż 6 lutego. 


Belgia zrobiła wszystko, czego chciał Cesarz 
w sprawie emigrantów. Szwajcarya wdzięczna za 
Neufchatel, zrobi zapewnie wiele, chociaż pozory 
nie są jak dotąd za tem. Piemont jest, można po- 
wiedzieć, w ręku Cesarstwa, grożą mu tóż same 


Z upływem czasu, wszystko na dół leci: 
pr jeb dziadach nastali rodzice; 
Rodziców przeszły już dzisiejsze dzieci; — 
A nasi — nie wiem, czćm będą dziedzice?...< | 

Cała jednakże nadzieja w tém, że jako nie wsz „| 
stko złoto co się świeci, tak też i nie wszystko 
nawzajem tak straszne jak Je malują; i że owe 
wyjątki nie stanowiąc ogółu, nie każą jeszcze ca- 
się jaka dobra 
strona. — i 

Puszozając, tedy w obieg tę myśl rzuconą na- 
wiasem, przejdziemy do innych faktów, które już 
to pod nazwą kwestyj żywotnych, już nieżywo- 
tnych, nasuwają nam sie, lub nasunęły w ciągu 
tygodnia przed oczy, Niedawno tedy jedna z kc 
net niebieskich, bo trzeba wiedzieć że w tém stu- 
leciu, planety takie jak np. gwiazdy i księżyce, we- 
szły stanowczo z nąmi ziemskiemi robakami w sto- 
sunki; poruszyła kwestyę wieńczenia Dobrskiego, 
e dotąd jeszcze nieprzyszło 
wiądzce tćj idzie głównie o to, że 
o już do uwieńczenia artysty, dla oze- 
ropi w operze polekiéj, zwłaszcza 
edy „Halka“ Moniuszki nastręcza do tego spo- 
Nie mamy nic przeciwko temu,. bo i cze- 
piewaka polskiego nie wieńczyć w polskićj 
operze; ale jeżeliby ta okoliczność miała stawać | 

a przeszkodzie, i tamowała, ciągle EPER WSS 
zenie zamiaru do skutku, czy to ze względu na 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESTENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
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a Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


niebezpieczeństwa, i uniewinnienie dziennika Ra- 
gione, nie może być brane za nic ważnego. Anglia 
zrobi co będzie mogła. Lord Palmerston uspza- 
wiedliwił niemal w parlamencie powód adresów ar- 
mii francuskićj, nieprzychylnych Anglii. To wszy- 
stko jest oznaką ślśnóWiski sui generis Francyi na 
zewnątrz, a zarazem interesu, jaki ma cała Euro- 
pa, aby Paryż pozostał spokojnym. Wczorajsz 

Constitutionnel wyłożył według Macaulaya, jakie 

środków drakońskich użył Wilhelm III, aby ufun- 
dować swą dynastyę. Autor artykułu musiał wiele 
rzeczy wyrzucić, aby czytelników nie przestraszyć 
i nie sprowadzić ich do wieku XVII. Cesarz ma 
być smutnym. Srodki jakich używa, mają go wiele 
kosztować. Komendy marszałkowskie i regencya, 
wymagają przewidzenia wszystkiego, wszystkich mo- 
żebnych komplikacyj, wszystkich niebezpieczeństw. 
Cesarz. zwołał parę razy radę prywatną czyli regen- 
cyjną. Wypada ją wtajemniczyć w sekreta i przygo- 
tować tak regencyą jąk regentkę do trudnego za- 
wodu. W ie regencyi nie wszystkie osoby są 
na seryo. Można w nićj policzyć tylko panów 
Foulda, Morniego i Persiniego. Po za radą wiele 
znaczą hr. Walewski i marszałek Magnan. W ra- 
zie przyjścia do regencyi, Cesarzowa byłaby za 
pokojem, za przymierzem z Anglią i radziłaby się 
więcej panów Foulda i Ha niż innych. 
Na regencyi zyskałaby najwięcćj Anglia. 

Nazwa prokonsulatów, zastósowana do komend 
marszałkowskich, zdaje mi się przesadzoną. Pro- 
konsulowie dowodzili i administrowali, marszałko- 
wie zaś będą tylko dowodzić i dowództwo ich 
będzie bardzo ograniczone. Prawo represyjne nie 
razi opinii konserwatorskićj, bo jest obrócone głó- 
wnie przeciw czerwonym. Są ludzie, którzy uwa- 
żają rzeczone prawo za zbyt łagodne. Ta sama 
jednak opinia konserwatorska w nie, nawet w pra- 


wo represyjne nie ufa, i wszystko przypuszcza, 


p. | nawet dezorganizacyę armii. Legitymiści, orleani- 


ści i republikanie śledzą że tak powiem oczami i 
czekają. Doczekają się jak zostanie uchwalone pra- 
wo represyjne, internacyi, transportacyi i wygaań. 
Rząd może zrobić dość liczną razyą, aby dać nau- 
kę, naukę drugą. Cesarstwo nie stanie się narzę- 
dziem legitymistów. : 

` Komisya wyznaczona do rozpatrzenia prawa re- 
presyjnego, mianowała prezesem i raporterem hr. 
de. Morny, a sekretarzem hrabiego Clary. 

Izba uchwali ogromną większością prawo rë 
presyjne, uważając je jako tymczasowe, i będąc 
pewną, że rząd go nie nadużyje. Rząd nie my- 
śli nic zrobić przeciw akademikom. Nie myśli 
także kasować dzienników raoin x 

Cesarz poluje z różn, osłami dworów w Mar- 
4. St.demin í Rambouillet Jeździ koleją żele 
zną jak prywatny, ale z większemi ostrożnościami 
niż AR Onegdaj przywołał p. Carlier. Wio- 
szą z tego, że myśli go zrobić prefektem policyi. 
Nie sądzę aby to uczynił. Cesarz ma trzymać do 
chrztu z Cesarzową córkę hr. de Morny. Hrabia 
Walewski dał onegdaj dla posłów dworów wielki 
obiad i wieczór. siążę Krystyan duński przybył 
wczoraj. Czekały na niego w dworcu kolei żela- 
znćj karety cesarskie. 

Debaty i Siècle piszą o Li etz wyjąwszy o 
Francyi, Zmartwychwstała Presse, przebąknęła 
w pierwszym numerze o wolności z cesarstwem, 


|cradność ołożónia scenicznego, czy roli, czy in- 
|nych okoliczności, w takim razie sama ta myśl, że 
|artysta to kosmopolita, i że jeżeli się go wieńczy, 


to nie zatę lub owę rolę, ale za ćwierć wieku po- 
łożonych przez niego na scenie narodowćj zasłu ; 
rozstrzyga zupełnie zdanie, i tak dobrze w jednéj 
jak drugićj operze, zwłaszcza przy wyborze odpo- 
wiednićj i sytuącyi ecenin AAS e rozwiniętą yć 
może, bez najmniejszego ubliżenia polskiej kom- 
POZIO. Nie twórzmy tylko sami sobie trudności, 
a daleko zaprawdę więcćj myśli wprowadzimy 
w czyn, aniżeli przy na awaniu jak to często się 
zdarza wielkićj wagi, i m ała 

Z ważniejszych z koiei » Wspominamy tu 
o AEC dokonanych w tych dniach w w - 
szawskićm Towarzystwie Dobroczynności. Wybo- 
ry te dotyczyły Prezesa „Towarzystwa, która to 
godność od r. 1855, czyli od daty śmierci hrabie- 
go Adama Ożarowskiego jenerała jazdy, była s. 
próżnioną. Wszystkie zaś czynności Prezes% g z 
nił dzisiejszy Viceprezes Ksawery Pusłowski. Wy- 
bór więc na tę godność, stósownie do wniosku te- 
oż Viceprezesa padł na dzisiejszego Arcybiskupa 

arszawskiego Metropolitę X. Fijałkowskiego, 
obranego jednomyślnością głosów. Tak więc w cią- 
gu istnienia Towarzystwa Dobroczynności, to. jest 
od r. 1814, piąty to z kolei Prezes, zajmujący w hie- 
rarchii duchownćj, najwyższe u nas stanowisko, 
podobnie jak poprzednie jego Arcybiskupi War- 
szawscy, również Prezesi, jak Hołowczyc, Skar- 


ale dała temu pokój. Nowy naczelny redaktor 
Pressy wychodzi z dziennika, bo spadła na niego 
niespodziana sukcesya 50,000 fr. przychodu. . Ga- 
żette de France i Union najranićj cierpią i najwię- 
céj pokazują dobrego humoru. Dawnićj wierzono 
w maksymę: malum consilium, consultatori pessi- 
mum; dziś i ta maksyma omyla. mo Pressy 
obudziła wielką ciekawość, wyrywają ją sobie z rąk, 
ale znaleziono, że nic nie zawiera. Pressa sprze- 
daje się tylko po sklepach; kiedy ła Patrie i le 
Pays tronują w budkach bulwarowych. Reveil zgnę- 
bił Figara drogą wzgardy. Figaro wywijał się do- 
wcipem i żartami, Reveil nie nie odpowiadał i /- 
garo musiał zawiadomić, że wojna przestaje. Re- 
veil policzył Figara do rzędu crocheteurs litté- 
raires. ` ; » 

Proces autorów zamachu wytoczy się trochę 

późnićj niż sądzono: Wymaga tego przywiezienie 
z Anglii korespondencyj spiskowych. 
_ Bankier Odier, teść Cavaignaka, nie powiesił 
się jak doniesiono, ale zbankructował. Po pa- 
nu Prost jest to drugie dość znaczne bankructwo. 
Francya zaczyną bankructwa kiedy inni je skoń- 
czyli. Sytuacya giełdy nie jest jednak zła i mimo 
niespokojności umysłów, spodziewają się podwyżki 
papierów. Bank zniżył eskomptę o pół od sta. 


| Londyn 5 lutego. 

L. Młodzi Księstwo Pruscy opuścili Anglią prze- 
szłego wtorku (dnia 2go b. m.). Pożegnanie ich 
z królową matką było w pałacu Buckingham, ksią- 
że ojciec z dwoma starszymi synami odprowadzał 
nowożeńców do Gravesend, miejsca ambarkacyi 
na okręt. Czułe i bolesne musiało być pożegnanie 
córki z N. Panią, widziano bowiem mocne wzru- 
szenie na twarzy odjeżdżającćj córki i w jéj łzach 
które nawet pod zasłoną welonu nie dały się zu- 
pelnie utaić. Dzień wyjazdu na nieszczęście był 
niepogodny i zimny, gęsty śnieg padał; pomimo 
to ulice którędy państwo młodzi przejeżdżali były 
przepełnione ludem, pragnącym pożegnać i może 
ostatni raz widzieć tę > Anglii opuszczającą 
swój kraj rodzinny, nie tyle życząc jéj próżnej sławy, 
ile szczęśliwego domowego pożycia; bo uczucia ludu 
angielskiego są przedewszystkiem rodzinnei domowe. 
Po drodze powiewały z domów narodowe chorągwie 
ze stósownemi napisami, i cała brama Temple Bar, 
zabytek starożytnego Londynu, ozdobiona była 
w wieńce laurowe; a młode stadło przejeżdżające, 
pomimo niepogody, w otwartym pojezdzie, wszę- 
dzie witane było pośród pożegnalnych serdecznych 
okrzyków. Pięć karet towarzyszyło im z dworem 
aż do stacyi kolci żelaznćj, gdzie także tłum ludu 
był zebrany. Za przybyciem do Gravesend, bur- 
mistrz z radą miejską powitał dostojnych nowo- 
żeńców adresem, życzliwość mieszkańców wyra- 
żnjącym. Liecz wsiadanie na okręt miało być naj- 
bardzićj rozrzewniające, osobliwie braci młodej 
Księżnćj Pruskićj, z którą razem wzrośli i razem 
się wychowywali. Jeden i drugi nie mógł się od 
łez i płaczu wstrzymać. Sam ojciec pomimo całćj 
powagi przed oczami mnóstwa widzów, nie zdo- 
łał wzruszenia swego pokryć, żegnając się z cór- 
ką, która jak mówią była najulubieńszą z jego 
dzieci; chustką kilka razy twarz zasłaniał, i po 
odbiciu okrętu jeszcze stał na brzegu, powiewając 
nię ostatni znak pożegnania, dopóki okręt można 
było ujrzeć. Nie długo jednak widokiem jego 
mógł się cieszyć, gdyż niepogodne powietrze bu- 
rza ze śniegiem nicbawnie okręt z oczu usunęła. 
Kaletańska cieśnina podczas zimowćj pory zawsze 
bywa burzliwa i dla żeglugi nadzwyczaj trudna. 
Nie bez wielkićj radości przetó dowiadujemy się 
tu, że okręt szczęśliwie stanął w Antwerpii, gdzie 
król belgijski z synami swemi czekał już na po- 
witanie książęcej ary. W Brukseli na uczczenie 
ich był świetny i liczny bal u dworu, po któ- 
rym następnego dnia mieli się puścić w dalszą 
podróż. 

Donosząc wam o „Lewiatanie*, pisałem że z pe- 
wnością miał być spuszczony przy końcu zeszłego 
miesiąca, i niezawiódłem się, lubom począł już 
lękać się zawodu. Dzień 29 lub 30 był przezna- 
czony przez Brunela na spuszczenie go, bo w nich 


S g 


szewski, Woronicz i Choromański. Najpierwszym 
zaś obranym w r.1814 Prezesem był ojciec zało- 
życielki tego towarzystwa hrabiny Zofii Zamojskiej, 
ordynatowćj, jenerał Ziem Podolskich książe Adam 
Czartoryski. 

Mówiąc o Towarzystwie, uczynimy także wzmian- 
kę o zabawie w celu dobroczynnym, która już na 
dzień 10 b. m. stanowczo wyznaczoną została. 
Będzie to widowisko „w teatrze, w połączeniu z ró- 
żnemi urozmaiceniami, jak to zwykle bywa w po- 
dobnych wypadkach dla ściągnięci jak największej 
liczby, bawiących. Późnićj doniesiemy o tem po 
szczególe, dziś tylko mimochodem zawądzamy o 
ten projekt. : - 

„Pod względem wydawnictwa, tydzień upłyniony 
nie bardzo był obfity, Wójcicki wykończył zegzyt 
XII, kończący tom drugi Opisu Cmentarza Po- 
wązkowskiego i zamykający prenumeratę na 12 ze- 
szytów. Gdy jednakże, jąk mówi autor, przez na- 
pływ drogocennych dla dziejów ostatnich naszych 
materyałów, całość dziełą wymagała jeszcze ram 
obszerniejszych; gdy odebrał wiele żądań aby 
w jednem dziele objąć opis i innych cmentarzy wy- 
znań chrześciańskich, tak na zje cych jako i znie- 
sionych lub zamkniętych, na których wielkich za- 
sług mężowie polscy spoczęli; gdy nadto sam o- 
pis Omentarza Powązkowskiego wymagał dopeł- 
nień niemałych a koniecznych: wydawca ogłosił 
iż równo z XII zeszytem oddzielnie od prenume- 
raty, jest do nabycia cały tom trzeci z rycinami, 


morze najwyżćj miało się zebrać, ale że na 29 
przypadł piątek, a piątkowe dnie w opinii ludu 
żeglarskiego miane są za dnie. nieszczęśliwe dla 
żeglugi i dla wszelkich żeglarskieh przedsięwzięć, 
więc nowoczesny Archimedes nasz widząc lud nie- 
chętnie biorący się do dzieła, ujrzał się zmuszo- 
nym raczćj uszanować jego przesąd, jak działając 
mu wbrew zgubie „Lewiatana“ w dobrej u ludu 
opinii. W następny zaś dzień sobotni gorzćj je- 
szcze stało się, bo wiatr był przeciwny 1 burza, 
a okręt tak bujał mając pod sobą na 15 stóp wo- 
dy, iż musiano aż do 2000 wpuścić do niego wo- 
dy, aby przeszkodzić gwałtownemu jego zerwaniu 
się od brzegu. Niedziela jednak (31go stycznia) 
nie należała do owych strasznych dies nefasti; 

dyż wiatr pomyślny wszczął się z innćj stronćj 
iza użyciem małćj siły mechanicznej olbrzymi ów 
„Lewiatan“ spłynął prawie sam na Tamizę. I tak 
w tym dniu dokonało się szczęśliwie największe, 
jakie kiedy wieki widziały dzieło. Wielki to try- 
umf dla Brunela, zwłaszcza, że Już poczęto 
wątpiewać o jego udaniu się. „/ewiatan* te- 
raz wolno pływa na swym wodnym elemencie. 
Publiczność wkrótce przypuszczona będzie do o- 
glądania go. Cztery może miesięcy czasu zabie- 
rze nim się zupełnie przysposobi do żeglugi. Pier- 
wszą swą podróż, jak mówią, odbędzie do A- 
meryki. 

Wczoraj wyszło w dziennikach tutejszych ogło- 
szenie rządowe względem pasportów. Ponieważ 
w Anglii nieużywają ich, potrzebne one tylko by- 
ły dla podróżujących za granicą. Pasporta takie 
Anglicy brali zwyczajnie od którego z poselstw 
lub od konsulów krajów tych, do których się u- 
dawali, a najwięcój od konsulatu francuskiego 
w Londynie lub po miastach portowych, za opła- 
tą 5 szylingów. Dziś rząd francuski wzbrania się 
od wydawania takich pasportów Anglikom, i za- 
wiadomił o tem lorda Clarendon, iż one odtąd bę- 
dą wydawane jedynie dla rodowitych Francuzów. 
Rząd angielski podając to do powszechnćj wiado- 
mości, dołącza oraz to, iż potrzebne takie paspor- 
ta Anglicy udający się do obcych krajów, mogą 
odtąd otrzymywać w biórze ministra spraw za- 
granicznych w Londynie, za opłatą 6 szylingów, 
włączając w to 5 szyl. na stępel. Takowy pasport 


raz wydany ma służyć na nieograniczony czas dla |, 


urodzonych Anglików, a dla naturalizowanych po 
roku 1850 na rok jeden, z wolnością jednak prze- 
dlużania go w razie potrzeby. Wszystkie takie pa- 
sporta angielskie jak odezwa zastrzega — mają 


wszakże przed wyjazdem być wizowane przez po- | 


selstwa tych krajów obcych, do których podróżu- 
jący chcą się udać; z wyjątkiem wszakże Prus i 
Sardynii, do których jednych bez wizy za angiel- 
skim pasportem można się udawać. 

Niechąc się rozszerzać nad Indyami tyle tylko 
donoszę, że sir C. Campbell zdaje się być głó- 
wńie zajęty uspakajaniem środkowych prowincyj 
na brzegu prawym Grangesu leżących, i przywró 
ceniem bezpiecznych komunikacyj od Kalkuty 
Delhi. Działania przeciw królestwu Oudy odkłada 
on na późniejszy czas. Jenerał Outram z załogą 
w Alumbagh z 4000 żołnierza składającą się dosta- 
teczną tam jest. dywersyą. Między powstańcami 
w Luknowie ma panować niezgoda i gwałty. Sy- 
poje dopominają się wypłaty zaległego im żołdu, 
a starszyzna im go niewypłaca, składając się tem, 
iż z polecenia królowćj (która niestety już nie ży- 
je) miał im żołd wtedy być wypłacony, kiedy An- 
glików wypędzą z Oudy. 

W Madras i Bombaj zostaje wszystko jak da- 
wnićj, to jest spokojnie. Według listu z Bombaju 
dnia 9go stycznia nowiny tylko z Pandabu ode- 
brane, zdają się nie być pomyślne. Sir John La- 
wrence, który dotychczas ten kraj utrzymywał 
w posłuszeństwie, zgłaszał się do rządu w Bom- 
baju o przysłanie więcćj posiłków, a to z powodu 
nieufności jaką ma ku Sikom, a bardzićj jeszcze 
z obawy grożącegóo napadu Afganów na granice 
Indyj od północy. Wiek podeszły Dost Mohame- 
da, nie daje dostatęcznćj gwarancyi, aby Afgani- 
stan mógł być dlugo przez niego utrzymany 
w stanie spokojności. Ostrożność przeto mu każe, 


za cenę 6 rs. Tom tén oprócz obszernych dopeł- 
nień do Powązek. zawiera opisy kilkunastu cmen- 
tarzy, aż po zaobręb Warszawy sięgając; oraz li- 
teraturę ementarzową, obejmującą piękniejsze lub 
zwracające uwagę napisy grobowe tych, których 
życiorysów dzieło to nieobejmuje. Obok tego, dzie- 
lo to jest ozdębione 12 rycinami, przedstawiające- 
mi tak niektóre kościoły, jako też groby i widoki 
cmentarzy. — 

P. Antoni Nowosielski obdarzył nas „Pamiętni- 
kami Kuratora magazynów,“ które wyszły w War- 
szawie. Ma to być według autora szereg szkiców 
i obrasków w rodzaju Callot'a i Hogarta; nie prze- 
biegliśmy jeszcze całości, a zatrzymaliśmy się do- 
piero w miejscu, gdzie autor w ustach pani cho- 
rążyny Wdowickiej, „mówiącćj o swych włościa- 
nach, kładzie np.. taki frazes: „moje chłopy to zł:... 
gał:... bes:...* it. d. Notabene pani chorążyna. nie 
żenuje się wcale i to, co my tu kropkujem, wyma- 
wia jak najdokładniej całemi wyrazami. Nie wiem 
Ja dalece przyniosłoby to zaszczyt szkicom Ho- 
garta, ale to wiem, że czytając nie mile brzmi 
w uszach , a nawet zadziwia. Już nieraz wspomi- 
naliśmy o tém jak niektórzy autorowie niewyłą- 
czając nawet i pierwszorzędnych , mało są oględni 
pod względem użycia wyrazów i chcąc niby przed- 
stawić naturę, ani takowej koloryzują , ani obwi- 
jają w bawełnę. przecież nie wszystko z owéj 


natury da się wypowiedzieć, a tóm ardzićj dru- g 


kować w książce dla każdego bez wyjątku przy- 
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aby załoga w Peszawarze była wzmocniona. 
Hr. Chreptowicz miał u królowćj pożegnalne 
posłuchanie, przy którem złożył odwołujące go li- 
sty do kraju. Meble, powozy i wina jego sprze- 
dane były przez licytacyą. Przyniosły mu 8000 
fszt. Baron Brunow ma przybyć na jego miejsce 
pod koniec bieżącego miesiąca. 


Kraków d. 10go lutego. Odnośnie do umie- 
szczonćj w Nr. 29 Czasu odezwy prezesa Towarzy- 
stwa gospodarczo - rolniczego otrzymaliśmy następu- 
jące zawiadomienie : 

Powołując się na odezwę z dnia l5go grudnia 
r. z. do L. 806. Komitet pospiesza z podaniem do 
wiadomości publicznćj nazwisk Szanownych ziom- 
ków, którzy po dzień dzisiejszy wnieśli do kasy 
c. k. Towarzystwa gospod.-rolniczego krakowskiego 
składkę na założenie Szkoły Praktycznćj Go- 
spodarstwa Wiejskiego. 

1. LO kk dsyk 
Bade i Michał prezes Towarzystwa gosp.-rol. krak 

w obligacyach indemn. . . . . . „ „1000 złr.* 

X. Rozwadowski Antoni prałat kat. krak. 


w papierach polsk. . . . . . «. « « . 500 złp. 


do | 


(dziej upowszechniać 


(zobowiązał się złożyć taką samą summę 
powtórnie). 
szumańczowski Ludwik czł. komit. Tow. 
gos.-rol. krak. w oblig. indemn. . 
Tenże sam członek w bank. austr. . 
Piasecki Józef właś. Trzęsówki w obwod. 
tarnowskim w bank. austr. 
(zobowiązał się prócz tego płacić przez 
lat 6 po złr. 20 na utrzymanie szkoły). 
Paszkowski Franciszek czł. kom. Tow. gos.- 
rol: krak. w'bank. austi m=. . . « . 
Niedzielski Erazm czł. kom. gos.-rol. krak. 
w oblig. indemn.. . . . . . . PIĄ 
Niedzielski Antoni właś. Zabawy w obwod. 
bocheńskim w oblig. indem. . . . . . 
Federowicz Wincenty właści. Krzeczowie 
w obw. rzeszowskim w bank. austr. . . 
Rosnowski Feliks właś. Urzejowic w obw. 


500 złr. 
100 


»” 


P AT 3) 50 „ 
100 
500 
500 
50 
50 


60 


Wielogłowski Walery czł. kom. Tow. gos.- 
rol. krak. w bank. austr. 
(zobowiązał się do płacenia po 25 złr. 


| przez lat 4). 
Milewski Walenty czł. kom. Tow. gos.-rol. 


25 


krak. w bank. austr: © 03.0040. 100 , 

Potocki hr. Adam czł. komit. Tow. gos.-rol. 
krak. w oblig. indem, . . . . . . . . 000 `, 

Branicki hr. Aleksander właś. Suchy w obw. pegsi 
wadowickim w oblig. indem. > . < . .-1000 y 

|Konopka Józef właś. Mogilan w obwod. " 
wadowickim w bank. austr. . ETE r 
(zobowiążał się prócz tego ofiarować dla 
Szkoły z własnćj fabryki młocarnię i 6 
pługów). 

Starowiejski Jakób właś. Korabnik w obw. 
wadowickim w bank. austr. . . . . . 30 vs 
(zobowiązał się płacić po złr. 30 przez 
lat 6). 

Summa listy w gotówce. . T05 złr. 
W obligacyach indemn. . . 8500 `, 
W oblig. pożycz. narod.. . 60*, 
W papierach polskich. . . 500 złp. 


„ Ofiarowali prócz tego na fundusz Szkoły: 
Zelkowski Maksymilian czł. Tow. naucz. szkoły roln. 
w Dublanach dzieło własne: Nowy Ekonom wiej- 
ski exemplarzy 20 (cena po złr. 2). 
Homolacz Wilhelm czł, Tow, właśc, llkowie w obw. 
tarnowskim tłumaczonćj przez niego: Dra Emila 
.. Wolfa, Przegląd tabelaryczny warlości paszy, 
exemplarzy 400 (po kr. 20 m, k.) 
Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp.-rol. krak, 
Prezes M, Badeni.— Sekretarz M. Jawornicki. 


stępnej. 
Zwyczaj ten wkradłszy się od niejakiego czasu 
do naszego piśmiennictwa, zaczyna się coraz bar- 
„upos „i dla tego podnosimy głos 
przeciw niemu, niewidząc w tem najmniejszćj ani 
dla autora, ani tém bardzićj dla czytającego ogó- 
łu korzyści. Wszakże książka nie na to, abyśmy 
się z nićj uczyli tego, co jakie takie wychowanie, 
wyrugować z pomiędzy nas poong; a jeżeli pi- 
sarze francuzcy dają przykład taki, to nas jeszcze 
ki nie obowiązuje do naśladownictwa złego. 
oprzestańmy więc na swojem, zwłaszcza m. 
tak bogaty itak Paw do władania język, Ma i 
to pomogą uwagi? Nikt zapewne wiary nieda, a 
ednak jest to fakt niezaprzeczony, że jedna z oby- 
watelek na wsi zbiera podpisy swych sąsiadek na 
sprowadzenie ze Strasburga... czego np ?... oto kwa- 
śnćj kapusty! Aż śmiech bierze na te obczyzno- 
manię i gdybyśmy to jak najsolenniej zapewniali, 
to jeszcze znajdą się czytelnicy, którzy zwątpią 
w prawdę słów R? a jednak zaprawdę po- 
wiadamy wam, że polskie gospodynie i panie, spro- 
wadzać bądą z Strasburga... kwaśna kapustę!!! 
Za to zakwaszenie Tygodnika pocieszmy się przy- 
najmniej tem że Dmochowski napisał nową powieść 
polską pn. „Przekleństwo matki,* wziąwszy treść 


miejscową i ze zdarzeń prawdziwych zaszłych w je- 
dnéj z tutejszych rodzin, która już zupełnie wy- 


asta. 
Nie będzie tam zapewnie ani pani Chorążyny, 


Gaz. Wiedeńska donosi ze Lwowa pod d. 2b. 
m.: Po śmierci JEm. kardynała metropolity lwow- 
skiego Michała Lewickiego, najbliższy grecko-kato- 
licki biskup dyecezyalny przemyski baron Grzegórz 
Jachimowicz, powierzył tymczasowy zarząd archi- 
dyecezyi grecko-katolickićj Iwowskićj co do spraw 


| duchownych wielebnemu dziekanowi katedr. i bi- 


skupowi Kanaty in. p. inf. Spirydjonowi Litwino- 
wiczowi; zarząd zaś metropolitalnych dóbr stoło- 
wych (w rzeczach świeckich) kapituła metropolital- 
na grecko-ka'ol. we Lwowie oddała wielebnemu 
kustoszowi katedr. Michałowi Kuziemskiemu. 


„Wiedeń 9 lutego. J. C. K. Ap. Mość raczył ze- 
zwolić na przeniesienie radzcy ministeryalnego w mi- 
nisteryum skarbu Zygmunta Kelera na stan spo- 
czynku na własną jego prośbę, udzielając mu w na- 
grodę długoletnich jego wiernych i korzystnych u- 
sług krzyż kawalerski orderu Leopolda. 

— We czwartek odbędzie się na placu przed 
zamkiem próba dekoracyjna wystawienia pomnika 
dla Arcyksięcia Karola, którego robotą zajmuje się 
z rozkazu N. Pana rzeźbiarz Fernkorn. Przy usta- 
wieniu dekoracyi wyobrażającćj ten pomnik idzie 
o wyszukanie najlepszego punktu, gdzie posąg ten 
stanąć może. Zaraz potem „rozpocznie się robota o- 
koło podmurowania pomnika, 
|, — Od dawna już pisano o mającym nastąpić 
rozdziale dyecezyi, w krajach słowiańsko-niemieckich 
cesarstwa, w ten sposób, aby o ile można podział 
kościelny odpowiadał etnograficznemu. Dziennik 
Slov- Novice pisze następnie o przyjściu tego zamia- 
ru do skutku. Najpożądańsze życzenie nasze. speł- 
nionem wreszcie zostało. Władze dotyczące otrzy- 


mały już dokumenta, na mocy których podział dy- _ 


ecezyi Leoben nastąpił, a teraźniejsze obwody Bru- 
cki i Grodzicki przyłączone zostają do dyecezyi w 
Seckau, zaś cały obwód Marburski do dyecezyi 
Lawanckićj; natomiast cała Karyntya (ziemia Koru- 
tańska) podlegać będzie biskupowi w Gurku. Bula 
papieska orzekła to pod datą VI Cal. dec. tj. 26go 
listop. 1857. Marburg będzie stolicą biskupa La- 
wanckiego a kościół św. Jana Chrzciciela nazna- 
czonym jest na kościół katedralny. Budynek przy 
wielkim placu, gdzie się teraz mieści szkoła woj- 
skowa, urządzony będzie na alumnat dla kleryków, 


skowy przeznaczony ma być z łaski cesarskićj na 
dom kapitulny, gdyż cała kapituła katedralna prze- 
niesie się do Marburga. Ponieważ natychmiast ro- 
boty się rozpoczną, przeto spodziewać się można 


| ; przyległy pałacowi biskupiemu komisoryat woj 


” | przeniesienia kapituły na d. 1 paźdz. r. b. Nowe to 


(urządzenie biskupstw jest wielkićj wagi dla Sło- 
wian styryjskich i zapowiada nową erę dla ich roz- 
woju moralnego i duchowego. Duchowieństwo sło- 
welńskie i lud winni przedewszystkiem serdeczną 
wdzięczność J. C. K. Ap. Mości, a następnie dostoj- 
nemu metropolicie salzburgskiemu, jak niemnićj 
ezcigodnemu biskupowi Lawanckiemu Antoniemu 
Marcinowi Słomsekowi, który z kapitułą swoją dla 
powszechnego dobra wielką ponosi ofiarę. 

— Bar. Bourqueney poseł francuski, który w go- 
botę wrócił do Wiednia i tegoż jeszcze. wieczora 
był na balu u p. ministra spraw zagranicznych, ma 
dziś posłuchanie u. N. Pana, na którem wręczyć 
ma J. C. Mości własnoręczny list cesarza Napoleona. 


Anglia. 


Na posiedzeniu Izby wyższćj w d. 5 b. m. zażą- 
dał lord Stanhope wyjaśnień w przedmiocie ea 


„|go systemu pasportowego i wyraża nadzieję, że 


system ten zupełnie kiedys zostanie zniesiony. „O- 
trzymaliśmy, rzekł na to hr. Clarendon, przed kil- 


że ajenci konsularni francuzcy nie będą nadal wy- 
dawać pasportów poddanym angielskim.  Zmia- 
na ta jest nam na rękę, gdyż ktokolwiek się udał 
za obywatela angielskiego, bez najmniejszćj trudno- 
ści otrzymywał dotąd pasport. Skutkiem tego sy- 


stemu, ludzie najniebezpieczniejsi, ludzie którym 


rząd francuzki miał silne Powody niedozwalać przy- 
bywania do Francy!, mogli z równą *łólwokcię jak 
Anglicy otrzymywać upoważnienie podróżowania w o- 
brębie cesarstwa. Nieprzywięzując wagi do syste- 


przed rozmową którćj należy uszy zatykać, ani 


takich gospodyń co w Strasburgu szukają kapu- 
sty, ale będą jak we fiamm irig E mieu anad 
tworach jego typy rodzinne, typy z sercem i du- 
szą myślące po polsku i działające po polsku. 

Pacmy się dalój tem, że nad brzegiem mo- 
rza Czarnego zabrzmiał głos piewcy polskiego E. 
Ant. 2 zarydindcć 
w drukarni Francowa zbiorku poezyj polskich 
przemówił całym sercem do swoi wepólziomków, 
odmalowawszy w dewizie na tymże zbiorku, same- 
go siebie w tych słowach: 


„Ja mam pieśni z Bożej woli, 

a mam pieśni z méj niedoli ! 
Sercem serce ja rozumiem, 
I wam śpiewam, tak jąk umiem! 


Jako małą próbkę, podaj Pr 
nia mały wyjatek z ustępu pn. raps ie 


Zefir podań zwiał prochy męczeńskie z obez | 

Na historyczną szalę— pi piah położył, PE 

10 ten ożył w prawdzie i w miłości ożył, — 
jest pomnikiem sławy i skarbem puścizny, ` 


Poezye te wymagają więk: | i 

? jmagają większego rozbioru, tu 
więc tylko podajemy ih jako nowość, kiedyś” 0- 
mówiemy o nich obszerniej. o) U 


ku dniami od rządu francuzkiego zawiadomienie, - 


który w wydanym w Odessie / 


——— > 
— aĖ— 


] 


razem aby żadnych nienarzucał „środków 


- dokument, na który rz 


| lordowi Pałmerstonowi. 


* raeli uważa za potrzebne, aby podpisujący na 


mu pasportowego, nigdysmy się nim niezajmowali.|górskićj granicy stojące. Część wojsk stojących|zondy z 18go stycznia, zamieszczonym w Nordzie. 
Każdy, opatrzony lub nie, tego rodzaju dokumen- j y Her ; 
(tem, mógł swobodnie do kraju naszego przybywać | zamieszczonego w dzienniku żemeswarskim, przybyły Í tutaj (w Trebizondzie) ze sto Czerkiesów handlują- 
lub go bezprzeszkodnie opuszczać; i w tćj chwili 
niewidzę potrzeby zmiany tego urządzenia i niewąt- 
ię, że cały ten system wkrótce będzie zniesiony, iwko Cza 
Jest bowiem życzeniem rządu skłonić inne rządy do] od północy, gdy drugi korpus zbierający się w Sku- 


zarzucenia“ systemu pasportowego.“ 


Lord Grey przedkłada petycyę wzywającą rząd, 
aby pośredniczył w sprawie dwóch mechaników an- 
Bielskich aresztowanych w Neapolu. — „Petycya ta, 
odpowiada lord Clarendon, odnosi się do sprawy, 
która mocno zajmowała uwage publiczną. Nadmie- 


nié muszę, że dwom owym mechanikom zawiesze- 
nie naszych stosunków przyjaznych z dworem nea- 
politańskim bynajmnićj niedało się we znaki, o- 
wszem zrówną obchodzono się z niemi względno- 
ścią, jak gdyby byli krajowcami. Sądzę, że rząd an- 
gielski niema prawa pośredniczenia dopóki rząd 
teapolitański szanuje własne prawa. Niema zresztą 
wątpliwości, że owi mechanicy mieli udział w re- 
wolucyjnym ruchu Sycylijczyków, którzy w czerw- 
tu r. z. opanowali parowiec.“ 

Lord Granville proponuje w końcu Izbie adres 
powinszowania J. K. Mci zaślubin królewnćj, na 
co Izba jednomyślnie przystaje. 

W Izbie niższej w dniu tymże kilku członków 
zapowiada wnioski, jakie mają być przedmiotem 
przyszłych posiedzeń. Pomiędzy innymi lord Pal- 
merston wnosi, aby cała Izba przedłożyła królowćj 
adres powinszowania z powodu zamęścia księżni- 
tzki, który ta wniosek popiera p. D'Israeli wyra- 
łając nadzieję, że J. K. W. stanie się kiedys jako 

ólowa pruska. równie popularną w nowym swym 
ją, jak Królowa Wiktorya w Anglii. Izba po- 
 Ślanawia zgromadzić się nazajutrz o godz.‘ 2giéj 
W celu udania się w całym komplecie do królowćj 

a wręczenia jéj adresu. 

P. Roebuck zwraca uwagę Izby na fakt zaszły po 
amachu na życie Cesarza Francuzów: „Mówię tu, 
rzekł on, o adresach armii w Monitorze urzędownie 
ogłoszonych. Adresa te zawierają wyrazy obrażają- 
ce naród angielski. W fakcie ogłoszenia ich, widzę 
dzieło Cesarza Francuzów, który sam był w An- 
glii wychodźcą i spiskowym. Gdyby rząd z powodu 
okoliczności obecnych zmienił prawo odnoszące się 
o cudzoziemców, naruszyłby zasady konstytucji, 
 Popełniłby w obec świata czyn hańbiący, a Anglicy 
przestaliby być wielkim narodem, jakim byli ich 
ojcowie.* Mowca nadmienia w końcu o mowie hr. 
Persigny i zapytuje czy pomiędzy obu rządami nie- 


o cudzoziemcach, lub zmiany w kodeksie karnym? 
Lord Palmerston. „Nie znajduję żadnej przeszko- 
dy odpowiedzieć na uczynione zapytanie. Francuski 
minister spraw zagranicznych przesłał do posła swe- 
go kraju w Łondynie depeszę w téj kwestyi, zale- 


drości swej przedsięwziął środki odpowiednie we- 
dłng zdania swego okolicznościom, lecz dodając za- 
| (ów. i poprzed 
| stał na przedłożeniu prostćj uwagi rządowi. Nie 
widzę również przeszkody złożyć w biórze Izby 


że daje się porywać szałowi 


e” p A ebuck, . 
i zarzuca p. Ro przeciwko każdemu czy to 


nieoględnej zaczepki 


| Wkraju czy zagranicą. 


man popiera pana Roebuck przeciwko 
dowi PROW: P apytiið dalej jakie jest 
zdanie jlnego prokuratora w przedmiocie prawa 0 
cudzoziemcach zastosowanego do wychodźców. 

P. Roebuck. „Zarzuty szlachetne„o londa: URAAN 
za wiatr; którego się nielękam. Kraj nie drżał prze 
Napoleonem I i drżeć nie będzie przed jego na- 
stępcą.* p 

Kanclerz skarbu proponuje zastąpić nagrodę, która 
miała być przyznaną jenerałowi Havelock, pensyą ro- 
ezna 1000 fs. płatną pozostałćj po nim wdowie i ta- 

4% pensyą dla H. Havelocka syna tegoż, który 
W lndyach jako oficer okazał się godnym swego oj- 
ca. Propozycya ta zostaje jednomyślnie przyjęta. 

„ P. Smith żąda pozwolenia wprowadzenia e Pb 
iącego na celu upoważnienie Kompanii indyjskie) co 
zaciągnienia. pożyczki 10 milionów fs. w Angi na 
potrzeby rządu w Indyach. 3 i 
„ P. Baring żąda pod tym względem bliższych wy- 
jaśnień, na ćo kanclerz skarbu odpowiada, iż Kapi- 
tat pożyczony będzie istniejącemu rządowi. P. zet 
życzkę wprzód ocenić mogli ważność rękojmi. Pan 
Cardwell i p. Baring przemawiają za potrzebą 7e- 
Łwolenia na te pożyczkę, w skutku czego Izba U- 
ziela żądanego upoważnienia. Lord Palmerston 
zapowiada, iż w przyszły piątek zażąda upoważnie- 

lzby do wniesienia bilu, dotyczącego przyszłego 
rządu w Indyach. 


Turcya. 


Czynne powstanie w Hercegowinie, bierne i od- 
Dorne w „Bośnii, 
najmocnićj dzisiaj niepokoją Portę. 
Riza pasza czyni przygotowania, ażeby posłać do 
tych wzburzonych krajów wyborowe wojska tu- 
reckie. Wyprawiono już oficerów sztabu i inżynie- 
ryi dla obejrzenia stanu dróg, prowadzących z Ru- 


wan naradzał się nad nią i postanowił odpowie- 
zaszly jakie: korespondencye w przedmiocie prawa] dzieć p. Lessepsowi, że tak teraz jak i wprzód| W Stambule mają 


dał Reszyd pasza. 
opanowaniu wyspy Perim (przez Anglików. Mu- 


i Cając mu uczynić kroki, aby rząd angielski w mą-|sisz pan zgodzić się ze mną, że bezpośrednićm na- 


ów | pejskich. Mniemam, iż żywotne interesa Turcyi jak | sardyński 
ąd nie odpowiedział jeszcze.* również całćj Europy, wymagają przedewszystkiem 
Minister staje następnie w obronie pana Persigny f zajęcia się zwrotem Porcie wyspy Dchesir al Mif- 


cyj Porty jest doniesienie o zajsciu w Trebizondzie | ków, lecz ich niewymienia.— Sprawozdanie niniejsze 


mangit te Minta = 50 na plac przed mieszkaniem konsula rosyjskiego | czynności cywilnych. Francya, mówi minister, szczę- 


| CZAS z Czwartku 11” Lutego '858. 


w Bośnii ciągnie do Hercegowiny, a według listu] Opis ten brzmi: „Od pewnego czasu znajduje się 


one do Mostaru w Hercegowinie, gdzie gromadzi|cych niewolnikami a zamierzających swój towar, 
się korpus mający działać przeciwko powstańcom to jest młode dziewczęta i chłopców przewieść do 
hercegowińskim, a nawet przeciwko Czarnogórze | Konstantynopola; lecz konsul rosyjski w naszem 
i mieście p. Maczin nie chciał na to zezwolić. Prze- 
tari w Albanii uderzyłby w takim razie na Czar-|ciwnie żądał on, aby wrócili do swego kraju i o- 
nogórę od południa. Naczelnikiem tego drugiego |fiarował się ułatwić im ten powrót i dać im pa- 
korpusu i gubernatorem Albanii mianowany został |szporty. Czerkiesi odrzucili jego radę i nawet o- 
energiczny i czynny oficer Abdy-pasza, Czerkies ro-|śmielili mu się grozić, na co konsul nie dbając 
dem, będący dzisiaj naczelnikiem głównego sztabu |trwał przy swem postanowieniu i czekał spokojnie 
armii rumelijskićj, którąto posadę mimotego zatrzy- |aż malkontenci zdecydują się wziąść swe paszporty 
muje. Lecz trwająca teraz tak ostra zima, iż w o-|aby powrócić do Czerkiesyi. Czerkiesi udali się do 
kolicy Konstantynopola śnieg na dwie stopy grubo |dowódzcy parowca Lloyda austryackiego, który 
okrywa ziemię a góry północnćj Turcyi są zupeł-|jednak nie chciał ich przyjąć na pokład. Wów- 
nie nieprzystępne, wstrzyma rozpoczęcie wszelkich |czas zapaleni gniewem zgromadzili się z bro- 
działań wojennych przeciw powstańcom hercego-|nią w ręku na placu Meidan i wysłali kilka po- 
wińskim i Czarnogórze. selstw do p. Maczina z żądaniem, aby zawizował 
Stan rzeczy w Serbii, wzburzenie umysłów wzma- |im paszporty do Konstantynopola, grożąc mu w ra- 
gające się tam jużto przez postępowanie księcia |zie odmowy śmiercią i spaleniem całego konsulatu. 
Aleksandra Karageorgiewicza, jużto widocznćm dą-| Ten krok Czerkiesów sprawił wielki ruch w całóm 
żeniem rządu tureckiego „do uczynienia Serbii i in-| mieście; tłum ciekawych (a który może czekał tyl- 
nych Księstw Naddunajskich zależniejszemi od Porty, | ko chwili stósownćj by poprzeć zamiary Czerkiesów) 
jużto wspomnieniami dawnego carstwa serbskiego |zgromadził się na placu Meidan i pobocznych uli- 
i dążeniem stawiającóm dzielnych Serbów na czele|cach. Równocześnie konsul francuski p. Benedetti 
całego ruchu Słowian tureckich, — niepokoi ró-| wraz z sekretarzem konsulatu, oraz konsulowie an- 
wnież Portę. Utrzymują, iż nie jest ona zadowol-|gielski i grecki przybiegli do konsulatu rosyjskiego 
niona z wykładu konstytucyi serbskićj przez księ- |zaopatrzywszy się w broń aby w razie potrzeby dać 
cia Aleksandra. Z powodu tego stanu Serbii wy-|pómoc swemu koledze. Rosyanie tak podróżni jak 
prawiła tam Porta Etem-paszę w charakterze nad-| mieszkający w Trebizondzie przybyli również zbroj- 
zwyczajnego pełnomocnika. no na pierwszą wieść o zagrożeniu swego konsu- 
Gdy tak burzy się żywioł słowiańsko-chrześciań- |latu przez burzycieli. Wkrótce p. Maczin miał już 
ski w Turcyi, zagrażając wielkićm wstrząśnieniem |na swą obronę 300 zbrojnych Rosyn nie licząc kon- 
temu państwu, (o któregoto wzburzenia powodach |sulów obcych i ich kawasów; a wszyscy postano- 
i możebnych skutkach. pisaliśmy juź obszernie w pa-|wili ukarać surowo Czerkiesów, gdyby ci usiłowali 
ździerniku 1856, przedstawiając stan Słowian tu-|groźby swe w czyn «mienić. Podczas tego pasza 
reckich) — z drugićj strony żywioł muzułmański, | gubernator miasta kazał oświadczyć Czerkiesom, 
rozbudzony wojną wschodnią, porusza się także i]aby natychmiast broń złożyli i rozeszli się, jeżeli 
burzy. Do Konstauty:opola przybywają prawie co-|nie chcą śmiercią przypłacić swego szalonego za- 
dziennie oddziały to czerkieskich, to turkomańskich, |miaru. Wdanie się jego było skutecznem, gdyż 
to kurdyjskich ochotników i zaciągają się dobro- |Czerkiesi rozeszli się do domów, a należy mniemać, 
wolnie w szeregi wójsk tureckich, by walczyć zafże przyjmą pasporty na powrót do swego kraju 
wiarę proroka. Ten zwiększony od czasu wojny |wizowane, których zrazu wziąść nie chcieli. 
wschodnićj ruch i fanatyzm między ludami muzuł-| Nakoniec wszyscy korespondenci z rozmaitych stron 
mańskimi, rozciąga się głęboko w Azyę aż do Mon-|Turcyi: z Garogrodu, z nad Dunaju, z Azyi mniej- 
golii i Indyj północnych, o czém już parę razyłszćj, ze Syryi, uskrżają się na nadzwyczaj ostrą i 
wspominaliśmy. burzliwą zimę jaka obecnie w tych krajach pannie. 
Sprawa o przekopanie kanału suezkiego idzie|Spadłe śniegi przerwały lub utrudniły związki po 
w Carogrodzie niepomyślnie dla p. Łessepsa. Dy-|drogach zwykle już bardzo złych w Turcyi, a cią- 
gle panujące burze utrudniają komunikacye wodne. 


ye: ` v DI w tym roku rzadkie dla Turków 
trwa przy odpowiedzi jaką na jego memorandum zjawisko, doskonałą sannę, której też Turcy namię- 


Odpowiedź ta brzmi: „Panie! |tnie używają. W skutku panujących tak na morzu 
mniemam że nie powinienes mieć względu na an-|Czarnem jak Sródziemnem burz, nietylko spóźniły 
gielskie meetingi, gdyż one odbywały się już po|się o parę dni wszystkie parowce pocztowe zmuszo- 
ne zatrzymać się w portach, lecz nadto rozbiło się 
wiele okrętów, między innemi rozbił się na morzu 
stępstwem projektu przekopania kanału suezkiego| Czarnem przy brzegu azyatyckiem w okolicy Kili 
była dla Porty strata tćj wyspy, uważanćj za klucz|bryg angielski „John Metalf*; cała osada i podró- 
do morza Czerwonego. Przedstawiasz iż twoje usi-|żni utonęli, oprócz dwóch osób które się ocalić zdo- 
łowania popierane są przez kilka mocarstw euro-|łały. Także rozbił się na tem morzu przy Karaburn 
bryg „Ferucio*, a prócz kapitana i 10 o0- 
sób, wszysy ludzie znajdujący się na jego pokła- 
dzie zginęli. Zatonęło również kilka statków na 
morzu Śródziemnem , a Osservatore Triestino dono- 
si, iż rozbiło się tam także kilka austryackich stat- 


tach (Perim).* 
Najważniejszą wiadomością z azyatyckich prowin- 


między konsulem rosyjskim a pielgrzymami czy też |układamy według wiadomości z Turcyi, sięgających 
kupcami czerkieskiemi, Lecz wypadku tego są dwa|do 30 stycznia a zamieszczonych w dziennikach to 
zupełnie odmienne opisy, jeden podany przez: stro- |tryestekich, to wideńskich to południowo - słowiań- 
nę rosyjską, drugi przez stronę turecką w listach | skich. 
z Trebizondy z ISgo i 19go stycznia. Przytoczymy 
tu obadwa opisy. Opowieść o tem zdarzeniu ze stro- 
ny tureckićj, zamieszczona w Journuł de Consianti- 
nople w liście z Trebizondy z 19 stycznia, brzmi: 
Przeszło 400 czerkieskich pielgrzymów, z któ- 
rych większa część jeszcze przed dwoma laty opu- 
ściła swój kraj udając się w pielgrzymkę do Mek- 
ki, powróciła teraz z Mekki do Trebizondy. Kon- 
sul rosyjski żądał, aby stósownie do rozporządzeń 
wydanych przez tureckiego gubernatora, teskeres 
czyli pasporta tych pielgrzymów wizowane były 
w rosyjskim konsulacie i aby oni sami wracali do 
swego kraju przez Anapę, Suchum-kale albo Redut- 
kale. Gdy w skutku tego żądania, pielgrzymi czer- 
kiescy złożyli swoje pasporta w kancelaryi konsu- 
latu, żądając podobno, aby wizowane były do Ca- 
rogrodu, konsul odpowiedział, iż mogą być wizo- 
wane jedynie do trzech powyżćj wymienionych por- 
tów, przez które mają do swego kraju powrócić, "y 
Gdy Czerkiesj obawiali się aby „po przybyciu doj ™®: 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 10 lutego. Wd. 1 lutego r. b. Towarzystwo Nau- 
kowe krakowskie oddziału nauk moralnych odbyło zwyczajne 
posiedzenie swoje, na któróm członek Towarzystwa i sekretara 
oddziału Dr. Karol Mecherzyński czytał rozprawę: 0 pismach 
Kasimiersa Brodsińskiego. 

— Dochód z balu danego na ubogich w d. 19 stycznia wy- 
nosił ryczałtowo tylko 350 złr., z czego po potrąceniu k sztów 
zostało jako czysty dochód +36 złr. Jakkolwiek bale na ubo- 


ostatni liczyć się może do najskromniejszych. Bal akademicki 
przyniósł przeszło dziesięć razy tyle. Ażeby bal publiczny się 
udał, niedość u nas wskazać, gdzie dostanie biletów kupić, lecz 
rzeba każdemu bilet w rękę włożyć. 

— D. 4 lutego na kolei żelaznój między Fürth a Norym- 
bergą porucznik i adjutant pułkowy pułku jazdy stojącego w No- 
mberdze, nazwiskiem Sturm, rzucił się nagle pod lokomoty- 
Powód tego samobójstwa niewiadomy. 


tych portów nie byli uwięzieni, ma yach rzyjąć p I ł oli t 

téj wizy 1 udali się do gubernatora przekładając r ( 

mu ed smutne EAA i armadi, że nie rzeg a P yczny ę 

mieli bynajmnićj żądnego udziału w wojennych 

działaniach w ciągu lat ostatnich, a przeto nie po- = Depesze Aiia aficzne. f 

winni. być podejrzanymi, Gubernator jednak odpo-| Paryż 9 lutego. nik, przez nowego mi- 

wiedział im, iż w skutek wydanych przez Portę roz-| nistra spraw wewnętrznych i bezpieczeństwa pu- 

kazów nie może dla nich nic zrobić. Rozdrażnieni| blicznego jenerała L'Espinasse wydany do prefe- 
odmową, zgromadzili się zbrojne w liczbie 60 do | któw, wyjaśnia powody powierzenia wojskowemu 


żąc mu i broń nabijając. Podczas tego inni kon-| śliwa i chwałą okryta, od sześciu lat oddawała się 
Sowie europejscy udali się do rosyjskiego, gdzie zbytecznój ufności, która przez wspaniałomyślność 
również przybył gubernator. W chwili odejścia pa- cesarską bardzićj jeszcze wzrosła. gat zamach 
rowca pocztowego sprawa ta jeszcze się nie roz-|otworzy” “rancyi ocz dz 


y i wykrył 


ą zażar- 


melii do krajów wzburzonych. Już nawet Izmaił- strzygnęła, lecz zbrojny tłum Czerkiesów rozbiegł | tość i karygodne nadzieje stronnictwa rewolucyj- 


pasza, naczelnik armii rumelijskićj wyprawił, w sku-|się Po mieście, ujrzawszy, że poddani rosyjscy mie- 
tek otrzymanych rozkazów, kilka wyborowych puł- |szkaj 

ów z swćj armii do Bośnii i Albanii i. wzmocnił |nia, 
w Serbii załogi twierdz oddanych Turkom. Równo- dujący) 
cześnie cztery bataliony pod dowództwem Halima- ji konsulatu, 


Daszy odpłynęło na pokładzie okrętów z Carogro- 
du do Albanii; oddział ten ma wysiąść na brzeg 


* Durazzo i wzmocnić wojska na ałbańsko-czarno- pis podany 


nego; obawy 
ący w Trebizondzie (a według drugiego poda- kojmia bezpieczeństwa. Nie idzie tu ani o środki 
także inni Europejczycy w Trebizondzie się znaj-| samowolne ani o bezpotrzebnie surowe , „ale o sta- 
zgromadzili się zbrojno dla obrony konsula] ranną 1 nieustanną czujność, która mając zaze 
a późnićj przybyły nawet na plac 78- Koja i siłę do powstrzymania, zarazem uspo- 
burzeń wojska tureckie. A a Ludność zaś winna a tem wiedzieć, aby 
Odmiennym jednak, jak wspomnieliśmy, jest 7 obrze myślący mogi być bezpieczni, 2 PA 
przez stronę rosyjską w liście z Trebi: zadzzeli | W” tóm leży  najwaźniojssć ozęść| 

TE 


gich od lat kilku straciły dawną świetność swoją, wszelako ten A 


kraju obudziły się, należy się mu rę- | Bankno 


mojego zadania — mówi minister — Francya chce 
porządku, utrzymania instytucyj cesarskich i ener- 
gicznego stłumienia wszelkich spisków przeciw pa- 
nującemu. Stanie się woli jéj zadosyć.* 
„Londyn 9 lut. Na wczorajszćm nocném po- 
siedzeniu Izby niższćj , wniósł lord Palmerston u- 
stanowienie kary na sprzysięgających się do po- 
pełnienia morderstwa. od 5 lat więzienia aż do 
dożywotnićj deportacyi, na wspólników zaś karę 
więzienia. Locke zaprzeczał potrzeby takiego pra- 
wa. Roebuck wraz z wieloma innymi zbijał pro- 
jekt. Rozprawy nad tym przedmiotem odroczono. 

W. Izbie wyższćj odpowiedział hr. Granville 
na Rz lorda Lyndhursta, że jest późniejsza 
nota hr. Walewskiego, w którćj tenże wypowiada 
ubolewanie Cesarza Napoleona z powodu, iż ad- 
resa ogłaszane w Monitorze tłumaczone były za 
obrazę wyrządzoną Anglii. > 

Obie Izby uchwaliły wyrazić podziękowanie par- 
lamentu wojskom indyjskim, tudzież lordowi da. 
ningowi. a 


W Paryżu obiegają rozmaite pogłoski o zmia- 
nach lecza urzędników. Pogłoski te są bar- 
dzo naturalne w skutku zamianowania nowego 
ministra spraw wewnętrznych, który przytćm jest 
wojskowym. Między innemi mówią, że prefekt Se- 
kwany p. Haussmann usunie się. Byłemu mini- 
„ini Billault miano ofiarować poselstwo w Ma- 

rycie. 

Według doniesień z Turynu z 5go b. m. Fe- 
ruk chan miał mieć nazajutrz posłuchanie u króla. 
Izby rozpoczną posiedzenia swoje przed zaczęciem 
postu. Diritto żali się na internowanie i wydalanie 
wychodźców. 

Z Genui pod dniem 6 donoszą, iż w procesie 
politycznym o napad 29 czerwca zawezwano 80 
świadków mówiących przeciw obżałowanym, a 84 
świadczących za nimi. 

Z Rzymu z 3go taż poczta południowa przy- 
niosła wiadomość, że Msgnor Brunoni wikary apo- 
stolski w Aleppo i apostolski delegat na całą 
Syryę, mianowany został wikarym apostolskim 
w Konstantynopolu. 

Zamieszczając w przeglądzie niedzielnym depe- 
szę z Petersburga przynoszącą ważną z teatru woj- 
ny w Kaukazie wiadomość o poddaniu się Wielkićj 
Czeczni Rosyanom, wytaziliśmy słusznie nasze po- 
wątpiewanie w jéj prawdziwość. WwW istocie w dzien- 
niku rosyjskim Kawkas znajdujemy dzisiaj raporty 
o tój wyprawie wojsk rosyjskich do Wielkićj Cze- 
czni w grudniu dokonanćj, mówiące iż dotychcza- 
sowym skutkiem tćj wyprawy jest, „że los wielkićj 
równiny czeczeńskićj został rozstrzygnięty, Rosya- 
nte uczynili ważny krók do opanowania jednćj 
odnogi głównego łańcucha gór kaukazkich 1 usta- 
lili swą władzę w górach Czarnych. * Zapewne 
tego raportu miie nie można podejrzywać 
o stronność dla ludów kaukazkich. i 
aw w a a 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hrakòów 10 lutego, 


żądają | płacą | 
Banknoty polskie za 100 złr. . . . . . . . 438 
Ruble obrączkowe agio s. . pal. Balea 6% 
'Talary pruskie za 150 zr. . so. 1. 10... s 97%, 
Owancygiey -si 26 sk | Sh leno > złrĄ 106%.) 105Y, 
Półimperyały rosyjskie . . . « « « « « « złr.| 8 26 | 8 16 
Napoleondory 20 fr.. . «. « « « « « « » » | 8-17 
Dukaty holend. ważne.. . . . . « « « » » | 4 48 | 4 42 
a A ROkie | oi! onenei Taj hf 0 » | 451 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami " 78%, 
Obligacye indemn. z kupom... premer ee-e . a j 
Pożyczka narodowa z r. 1854. s» «s.» » a 
Listy zastawne je z ku : 98% A 
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Przyjechali od 9 do 10 lutego. 

HOTEL POLLERA. Kichlmann Theodor kupieo z Pruss 
Hr. Wielopolski Alexander wł. dóbr z Polski. Henryk Chri- 
stiani Grabieński wł, dóbr z Trzcziany. Hr. Stadnicki Sewe- 
ryn wł. dóbr z Galicyi. Łotewski Marcelli wł. dóbr Załęże. 
Hr. Rothkirch Carl z żoną z Eger. 

Wyjechali: Schmeltzer Otto kupiec do Warszawy. Hay- 
mann Adalrig prawnik do Wiednia. 

HOTEL DREZDŁNSKI. Peterek Franc. urzędnik z Chrza- 
nowa. Wilhelm Siibergleit kupiec z Wrocławia. Gustaw Dü- 
riog obyw. z Prus, Józef Werner obyw. z Galicyi. Hr. Za- 
mojski c. k, Rotmistrz z Galicyi. 

HOTEL SASKI. Stanisław Scholz dz. dóbr, Waleryan 
Michalczewski Dr. Medycyny, Felix Chwalibóg dz. dóbr, Ka- 
zimierz Wielowiejski dz, dóbr. Adam Wielowiejski dz. dóbr, 
Jan Dąmbski dz. dóbr, z Polski. Marya Rychlik dz. dóbr z 
córką z Qświęoima, 

Wyjechali: Adam Majzel wł. dóbr do Warszawy. Hiero- 
nim Nowacki wł. dóbr, Adam Macherzyński obyw., Felix Łę- 


towski wł. dóbr, do Polski. Józef Mars wł. dóbr do Lima- 


nowy. Franciszek Xawery Prek obyw. do Sielca. Jan Miku- 
Towski wł. dóbr do Kobylan. Józef Baron Baum wł. dóbr do 
Kopytówki. Kornelia de Schell Bauscholt wdowa po c. k. puł- 
kownika do Galicyi. Baron Schell c. k. Rotmistrz huzurów z 
żoną do Kent. ' 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 

Odckodzą z Krakowa : 
do Bon 6. 12 m. 15 w poład, — g. 9 m. 5 wieczorem, 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po poładniu. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 

Przychodzą do. Krakowa: 
æ Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po poładniu. 
s Wieliceki: g. 10 m. 46 rano— g. 7. m. — wioczorem. 
% Wiednia: g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 15 wieczorem. 
% Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 55 po poludniu. 

Z Dębicy do Krakowa: 


odchodzą: g. 11 m. 15 przed poład.— g. 2 w nooy. 
przychoduą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nooy» 
sassen M (32 2 0 i CERT OO COZ TT ET OOO TS CIZORKZÓZTRÓC 


Wiadomości handiowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicanćj w Krakowie w traech gatunkach 
praktykowane. 


Wyszczególnienie 
produktów 


Metz pszenicy zimo. 
jarćj 
żyta . « « » 
„ jęczmienia . 
p OWSA . . . 
» grochu. . 
n» jacieł . . 
„ bobu 

» tatarki. . 
g prosa . . . 
» 
» . 
t mi 


” 
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kon'cz. białój|—|— |—|— 


fun 


„ Połędw. wot. |—|— 
Metz ziemniaków . || 
Cot. siana wagi wied. 

„ potrawa y 
„ słomy ”, 
Spirytusa garniec 
z opłatą na 90 Tr.jj—|— 
Okowity . na80 y 
Szumówki garn. . « 
Masła czystego garn|| 3 
Jaj kurzych kopa . 
Drożdży wanienka 
z piwa mareowego|—|— 
detto „  dubeltow. 
Kaszy jęczm. 4 meca 

» ozęstochow. » 

» pszenaćj «+ y 

p perłowój «+ y 

„ tatarozanćj y 


” n li 
Poncaku s ||—127 i ana |--|-- 
Mąki z pod krapek y |—|24 |--|27 =j] 
Z Magistratu m. Krakowa 9 lutego 


"Treść Obwicszczeń urzędowych 
w Nrze 31 Krakauer Zeitung. 
Licytacye. W dniu 15 lutego, 6 marca i 6go kwietnia 
sprzedaż realności pod 1. 80 w Tarnowie (cena szacunkowa 
23,864 złr.) 


Z 
URZĘDOWE. 


a2); Obwieszczenie. (2-3) 

[N. 1,462] W zamiarzo położenia tamy występkom kary 
godnym, jakich się źli ludzie przez niszczenie ławek w oko- 
ło plantacyi miejskich znacznem kosztem urządzonych dopu- 
szczają, 

Magistrat kr. gł. miasta Krakowa podaje niniejszym do 
powszechrój wiadomości, iż ktoby dostrzegł sprawno tego 
występkn i o tem Magistratewi doniósł, stósowne wynagro- 
dzenie pieniężne otrzyma, 

Kraków dnia 29 stycznia 1858 r. 
Bernowski. 


(gs) _ , Konkurskundmachung. (3) 

[N. 1930] Zu besetzen ist: 

Die stabile erste „Kontrolersstelle bei dem Haaptzojl- und 
Gefajlon-Oberamte in Krakau, a der IX. Diatenklasse, mit 
dem Jahresgehalte von 1010 fl. wp Genusge einer Natural- 
wohnung oder in deren Frmangelung A sistemmissigen 
Quartiergeldcs, and der Verpflichtung wi sietang der Dienst- 
kauzion im Betrage des obigen Jab: esgehaltes. 

Bewerber um diese Stelle, eventuell um jene deg zwoiten 
definitiven oder dritten provisoriechen Kontrolora mit iw 
Jahresgobalte von 1600 N. obne Nebongeniissen, oder um den 
für dıs obgenamntę Amt mit dem Gehalte j*hrlicher 900 fi, 
und dem Genusso einer freien Wobnung ode dos sistemmàs- 
sigen Quartiergeldes definitiv bestellten Posten des Magazins- 
Verwatters=" ay cyc a] Posten gleichfalls die Verpflich- 
tang zum riago cer Diengtkauzion im Gehaltsbetrage ver- 
bonden ist. habón ihre Gesuche unter Nachweisung der all- 

emeinen Erfordernisse, der grindlichen Gefalls- und Mani- 
ulationskenntni88e , der Kenntniss der polnischen oder einer 
anderen slayisohoa i mię „Kautionefihigkeit, „der mit 
gutem pa jg pech 1853 Z ra Finans- Ministerial- 
ag Meri aus der Waarenkunde und A eeit iron, 
oder der Befroiung von dersolbon, und unter Angabe, ob und 
in welchem Grade sia mit Finanzbeamten des Krakaner Ver- 


W Drukarni „Uzasu*. 


CZAS z czwartku 11 lutego 1858. 


Sekretarz Dyrekcyi 
Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie 


|ma zaszczyt zawiadomić, iż gdy znakomita liczba obrazów juś 


waltungsgebietes verwandt oder verschwagert sind, im vor- 
gesohriebenen Dienstwege bis 15. März 1858 bei der Finanz- 
Bezirks-Direktion in Krakau cinzubringen. 
K. k. Finanz-Landes- Direktion, 
Krakau am 26. Jänner 1858. 


mężczyzna bezženny, trudniący się przeszło 20 lat wycho- roczna sztuk pięknych otwartą zostanie dnia 14 bieżące- 
waniem dzięci tak naukowem jako też moralnem i udzielają- | œo miesiąca, w lokalu Towarzystwa, ulica Bracka, dom 
cy najdokładnićj oprócz języków polskiego, niemieckiego i | barona Larysza. 
E ESECPFPFA É y franouzkiego takżo i muzykę na fortepianie, oraz nauki pol- | Zwiedzanie Wystawy ma miejsce oodsiennie od godziny 
© skićj historyi i powszechnój, jeografii i kaligrafii, życzy sobie | 116j do Zgój po południu. 
m- |od 1go marsa b. r. przy jednem lub dwojgu dzieciach, wpol-| Wstęp dla członków Towarzystwa jest bezpłatny. 
© © skim obywatelskim domu na wsi i o ile może być wśrodko- |  Nieczłonkowie płacą 10 kr, m. k. za każdą raz 
â di wój Galioyi umieszczonym. Tenże lubiąc „dzieci i przeno-| Panowie Akcyonaryusze rAa0zą się zgłosić 46 kiasikioji 
IN ep arm i sząò: dobro ich, a zresztą wygody domowe i stósowne trakto- | Dyrekoyi w miejscu Wystawy będąoćj, po odebranie stałych 
wanio siebie nad wszoskie znaczniejsze zyski, wchodzi wwa- | pijetów na czas trwania Wystawy. 
poszukuje posady jako prowizor;. lub w większym mieście | runki jąk tylko może być najmierniejs<e. Bliższa wiadomość |  Uprasza się najuprzejmićój szanownych ajentów Dyrekoyi, 
jako pomocnik — adresa franko W. X. poste restante Kra- | za listami frankowanemi pod adresą B. Z. poste restante | aby raczyli przyśpieszyć rozprzedaż akcyj i nadsyłkę poai 
ków. (94-2-3) | w mieście Zaleszczykach. (104-1-2) | dzy za nie zebranych. 


1-2 UPR Kraków dnia 3 lutego 1858 r. 


DRUKARNIA CZASU 3 ży ZEG: 


zaopatrzona w czcionki wszelkićj formy i wielkości tak polskie jak i niemieckie gg 
xi najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej- z 
% muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księgi ku- 

pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp, które po cenach umiarkowanych 4 
ką W jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie. N 


AN 


Amatorowie ogrodnictw 
cennika nasion jarzynnych, paste- 
wnych, kwiatów i innych korzen- 
: nych roślin na rok 1858 nieode- 
brali, życząc sobie takowy, ra- 
czą się zgłosić do podpisanego 
gdzie na żądanie listami frankowa- 
nemi zaraz franco odeślę. Cennik 
ten zaleca się ceną umiarkowaną 
„e Jako też wyborem świeżych, do- 
brych i najwięcej używanych nasion. — Z moj 
strony zaś jak najakuratniejsze usługi zapewniam. 
Antoni Poles 


dyrektor ogrodów w Krzeszowicach: 


WE REPERTOIRE 


zleceń, agencyi Ludwika Sroczyńskiego w Nowym 
Sączu do dnia 1go lutego 1858. 
Do nabycia: 


Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona 


LITOGRAFIA CZASU 


Bi która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi | $E |yvyrçbi 50 morgów lasu bukowego i jodłowogs V, od Dunaj- 
b rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak A ca— 4 mili od Tarnowa, 
f dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to: | 


M l Folwarki na 2,000, 4,000, 6,000 złr. m. k. w równi około 
RYCINY, WIDOKI, PORTRETY, 


I 

7 karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, %y: 

(U; napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, *) 
S bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, 
okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety- Hho 
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe Ne 
i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, koperty, itd. A 
Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót g Wý 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technicznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są i 


=- c - LA Í 
ceny jak najumiarkowansze,s 
[ nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem / 
„ i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznćj, nazbyt sq 
w kraju naszym dotąd zaniedbanćj. 
PE Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry 
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane franco na miejsca. 


DRUKARNIA I LITOGRAFIA „CZASU“ 


znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory *. F | 


Sącza ; 

Wioski od 10,000 do 20,000 złr. m. k. w Sandeckim 3 

Wieś w tarnowskim. — 200 mor. grantu din, z łąkami, 500 
morgów lasu grabów, świerk i dębów, zzabudowaniem 
obszernem, z gorzelnią, z aparatem — ge wszystkiemi 
inwentarzami na gruncie znajdującemi sie za sumę złr. 
24,000 m. k. o 5 b 

Dzierżawy poszukują się : 

a) na 1,000 de 2,000 złr. m. k. red żer w 880- 
deckim, bocheńskim, jasielskim lub tarnowskim obw.— b) na 
600 do 1,000 złr. wtychże obwodach— o) na 400 złr. wja- 
sielskiem — d) na 500 złr. w sandeckiem — e) na 300 do 
600 złr. w jasielekiem lub sandeckiem — f) na 1,500 złr. 
w powyższych czterech cyrkułach. 

Uprasza rzeczona agencya interesowanych WP. właścicieli; 
mających takie dobra do wydzierżawienia o nadesłanie do- 
kładnego eduktu, niemnićj szczegółowego opisu z wam:lkich 
dochodów, jako też ostatnićj ceny z rocznego czynszu. 

~ (Poszukują się do enia: 
N Obligasye indemnizacyjne, ale takie, które dopiero w 3ch 
lub 6 miesięcach podnieść można. — Ktoby takowe miať do 


sprzedania, niechaj zaraz doniesie a) pa jaką kwotę 
Lwowie dó opisania— d) który adwokat je wyrabia. 
Młyn parowy nad samym Sanem w Przemyślu, jako też 
AY |10,000 zër. m. k. lub pożyczki. lub zapisów na akcye. — U- 
L DNUS |prasza się o udział do tak wielce ew i predalękier 
X Poleca się kilka oficyalistów do zarządu ekonom. s szose- 
Y D |gólnemi zdolnościami i kenduitą. 
(104-1-3) 
ZSZ Z RA IZ 0 KA 
Zgubione na dniu 29 stycznia r. b. Lis L 
[skio = miłatiowieio: nn 22A 500* Ni 1825 | eame Ft m 


$ ||dekret przyznania z Krakowa posiada— 
pa zakład Garbarni na sposób pruski, żąda współki z kapitałem 
stwa. 
Zegarmistrz zdatny bardzo potrzebny do Nowego Sącza. 
Ostrzeżenie. 
5222, nadto los na loteryą Bt. Genois N, 58,354 w rękach 


znalazcy lub ktoby takowe nabył nio nie znac dyż o a- 
mortyzowanie pierwszych, i do Dyrekoy; 5 
j właściciel stógowne kroki” poczynił; ohgy psr ny 


CAE TT 1 OW ORA O | AA, DA Bbk 
Q W Kochanówce obwodzie i 
przemyskim 
Ki 0 GIERY Władysława hr. 
Kap > j wadowskiego sê 
oP atą do odohowku od 1go maros 
FD A puszozane, mianowicie: 
E ) ABA pE eret arab rasy 
a: edzdy Kohylan Agais) ku- 
piony w Arabii od Wehabitów, mi „15, złr. „k 
2) Obejan, | wwie pochodzenia bmi waka 
g >’ e s 


posiadaczy owczarń i wycho- 
wywaczy owiec. 


Liczne doniesienia o sprzedaży tryków w o. k. austryakiem Szlązku, które tak często czasopisma zapełniają, weka- 
zują dostatecznie, jak wysoki Aiie doskonałości chów owiec w tój prowincyi osiągnąć zdołał. 

Między wieloma pięknemi trzodami Szlązka, podług zdania znawców, niezaprzeczenie pierwsze miejsce zajmuje. sła- 
wna trzoda Negrettl Merynosów w Grossherrlitz, w c. k. austr. Szląsku, niedaleko stacyi kolei opawskićj, co już 
wszysoy ludzie f«chowi uznali, i o czem każdy przekonać się m że, kto ma sposobność poznania tamtejszego wzorowego 
trybu chodowli, który jedynie w stanie jest do tego stopnia nieprzewyższonćj doskonałości rasy doprowadzić, jaka się te- 


dia panów 


raz w téj owozarni znajduje. eń x bski Sania WiP ie a> BASS "24 
Dyrekcya poczytuje sobie zatem za obowiązek, tak w. interesie umiojętności, jako też postępu zwrócić szczegó!a u- 3 a by - tr pochedzenia „YZ 
wagę panów posiadaczy. owczarń i wychowywaczy owiec, na nieprzewyższone własności owiec, które we własnój owczarni | 4 Dzola Shien skiego „ n 50 — — 
dechowuje. 5 Aryan i ogier angielski pełaćj 
Rosłość ciała, wysoka cieńkość i nieprzewyższona pochopność wzrostu wełny, nadzwyczajna gęstość włosa i zupeł- rwi po Rogcoco z Crokery „16, 50 — — 


Ktoby sobie życzył 
adresą: Henryk skad te 
ce. 


korzystać, raczy się zgłosić pod 


ny obrost wszystkich części ciała, oraz ta okoliczność, że tylko łatwo zmyć się dający żółty pot, jędrny i cienki włos A 
Terier koniuszy przez Jaworów w Kochanó- 


lekko pokrywa, zdobi wszystkie owce z tój owczarni pochodzące, 
Wielkie zalety tych cryginalnych hiszpańskich merynosów, przy których tylko najcelniejsze egzemplarze najozystszćj | W 

krwi, bez wszelkiego braku i wszelkićj dziedzicznój choroby do rozmnażania najoględnićj się używają, tudzież najtroskli- „pla Przyprowadzonych klacz jest osobna stajnia, owies i 

waza staranność połączona z kilkunastoletniem doświadczeniem teraźniejszego ich ohodownike, powinnyby panom kupującym | 51000 po cenach targowych. (118-1-3) 

dać dostateczn rękojmię, że w zakupieniu tryków i macior w żadnym względzie zawodu nie dozoają; o czem rej dona HOR "PRN pt LL I WSO | 

każdy, mogąc kici aż na miejsce prawie się dostać, łatwo i tanim kosztem przekonać się może. 5 

„ Uważając wszelkie dalsze wychwalania za zbyteczne, pominąć nie możaa wyszozególaień pochodzących ze źródoł Ostrzeżenie, 

najwyższe znaczenie mających, oraz doskonałość rasy owiec z Grossherrlitz za nadto dowodzących Owcom tem bo- Powodowana aini źródł. i 

wiem ze strony sędziów wystawy przemysłowej w Londynie przyznano złoły medal; na sia | podpisana wr f W eściami: z Labry e + a pochodz omi, 

wie zawierającej płody, wyroby i zwierzęta całej kuli ziemskiej w Paryżu otrzymały one wiel- | nego, ostrzęgą i Toji ISU pea SRG bi áj. połośó” 

ki medal złoty oraz 1lszą nagrodę w sumie 800 fr. w złocie; nakonicc na, wystawach bydła, w Wiedniu ozyniła, ani w kale ejsz wie ide pia nikoma nie 0- 

w maju 1857 r., w Pradze i Wrocławia zasłużyły na najszczytniejsze wyszczególnienie. >.. | stawi co pod eksla ait A Wiódowości yszłość nie 
Dodać także jeszcze należy, że owce te £% zupełnie zaąklimatowane, rzadko chorują, i tak oo do słabości, jak i a- okoba ająo do pu ia ci, pragnie zapobiedś 

padku są powniejsze jak wszelkie inne rasy szlachotne, panowie kupujący zatem niemi najlepszą rasę w swych owozar- Krako, e (10 litio 1858 r 

niach zaprowadzić mogą, nie b dao‘ przytóm bynajmnićj jak przy każdych innych oweach na niebezpieczoństwo, naróżeni ; (1221 w dnia M A 

tóm bardzićj. że każdemu panu kupującemu dyrekcya stosowne instrukcye ich chodowania udziela, również panom zwiedza” |- 7⁄7 -3) arya Łukawska. 

jącym jak najchętniój na wszelkie wyjaśnienia i dokładze poznanie całego trybu chodowli zezwala, i 
Wszelkie zamówienia tak tryków jako i macior i jagniąt, niemnićj i wełny przyjmuje i najpiesznićj uskutecznia; 


_ Bióro agencyjne i wywiadowcze 
Edarola Wocilamskiego w Krakowie. 
| SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


- 


C. k. TEATR POLSKI. 


We czwartek dnia 11 


Wielkie nadswyosajne 
[przez Arabów 2 M 


(59-1) 


go lutego 1858 r. 


przedstawienie sztuk Akr ob. 
aroko, Nospostuie Kometyć wl R ida 


sj oiopła kiego i m 
«|A|w lin stan ciep. | wilgotna. | zy Sjawisk zmiana ouzkiego przetłómaczona, pod tytułom: 
| . par, a ne. ska w ciągu dnia ; ? sd 
£ pray | Podług |powietrza| i notężcnie wi NIEBA na Być Kochanym umr 
5/0” Reanm, Roaumura względna ya iak od |. do Nastąpi monodram, R 1 akcie. o Pada n aie 5 
9 aa = Z |. 280 [waon płn.wsoli- taby A. ta nowakiego jj j 
MUG KT 00 ła,wsch. $ 
16| elsa 06 | —122 | 1000770 $ 43 Lokaj za Pana. 


— | 


|nadeszła, przeto w skutek decyzyi Dyrekoyi, Wystawa tego 


czy 
c) ozy były joi we | 


którzy | 
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